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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W y ch o d z i c o d z ie n n ie , n ie  w y łą c z a ją c  ś w ią t  u ro c zy sty ch  i n ie d z ie l. —  P re n u m e ra ta  ro c z n a , rub li ar. 3 k op ie jek  60  (zip. 24), 
k w a r ta ln a  k o p ie je k  s r. 90  (zip. 6) a m ie s ięc z n a  kop . s r . 30  (zip. 2). Ż yczący  m ieć  o d n o sz o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  m iesięczn ie  

k o p . s r . 5  (g r. 10). E g z em p la rz  p o jed y n czy  k o sz tu je  k o p . s r . 2 < /z ( g r .  5.)

C z ę ś ć  U r z ę d o w a .
Rada administracyjna, na posiedzeniu  sw ojem dnia 

2 8  kw ie tn ia  (10  maja) r. b. w  miejsce P. K a je tana  N ie -  
zo b i to w sk ie g o  s tarszego  cenzora  i na zelnika kancelarji 
kom ite tu  cenzury  W arszaw sk ie j ,  u w o ln i  nego na w ł a ­
sne  żądanie ,  z p o w o du  słabości zdrow ia , od dalszych 
ob ow iązk ów , m ianow ała  do tychczasow ego pom ocnika 
naczelnika kancelarji kom ite tu  cenzury , S ew ery n a  I ’o- 
ra jsk iey o ,  naczelnikiem kancelarji tegoż kom ite tu .

G łó f t n a  k a s a  o szc zęd n o śc i .  — Zawiadamia ninićj- 
szem, iż w  p rzy sz łą  niedzielę d. 11 (23) b. m. i r. z po ­
w o d u  uroczystości p ie rw szego  św ię ta  Zielonych Ś w ią ­
tek, odbiór  składek odbyw ać  się nie będzie, natom ias t ,  
W poprzedzającą  sobotę  od godziny 10 z rana  do 1 z 
po łudn ia  tudzież jak zwykle od ^bdziny 5  do 8  w ieczo ­
rem , składki p rzy jm o w an e  będą.

H e k to r  C e sa r s k ą -M o sk ie w sk ie g o  u n iw e r s y te tu ,  z m o ­
cy up ow ażn ien ia  w ładzy  w yższćj podaje do w iad o m o ­
ści osób in te re so w a n y c h ,  że życzący sobie pobierać  
nauki w  u n iw e rs y te c ie ,  w in n i  w  tym w zględzie  s to ­
so w n e  uczynić  podanie  nie  późn ić j ,  jak p rze d  dniem 
15  (27) lipca ro ku  bież., z w y jaśn ien iem , na jaki mia­
now icie  fakulte t czyli w ydzia ł  tegoż u n iw e rs y te tu  u -  
częszczać sobie życzą. (1) Zgłaszający się w in n i  p rz e d ­
s tawić: 1) W y c ią g  z w ła śc iw y ch  ksiąg kościelnych uda- 
Wadniający czas u rodzenia  i chrz tu ;  p rócz tego u c z n io ­
w ie  w yznan ia  rzymsko-katolickiego św ia d ec tw o  o p r z y ­
jęciu  Ciała P ańsk iego  (kom unji) ,  zaś ewangiclickiego,

( I )  E g z a m e n  z ac zn ie  s ię  z k o ń c em  m ie s ią c a  lipca  i p ń ż n ić jn ik l  
l * z g ła sz a jąc y c h  s ię  do  ta k o w e g o  d o p u szc z o n y m  n ie  Liędzję)’

akt konfirmaeyjny. 2) Ś w iad ec tw a  zak ładów  nauko­
w ych  tych m ianow ic ie ,  w  k tórych nauki pobierali . 3) 
Szlachta dziedziczna p rz eds taw ić  ma kopję proto- 
k u łu  u ch w a ły  posiedzenia  d e p u to w an y ch  s tan u  szla­
checkiego , dotycząećj genealogji poda jącego; zaś u- 
rodzeni w  zachodnich gubern jach  C esa rs tw a ,  legity­
mujący się z sz lac h e c tw a , zezw olen ie  uczęszczania  na 
u n iw e rsy te t ,  udzielone przez m iejscow e komisje r e w i ­
zyjne, zgodnie z pos tano w ien iem  kom ite tu  pp. mini­
s t ró w ,  w  d n iu  12  (24) s ierpnia  1841 ro ku  wydanetn. 
4) Dzieci oher-oficerów  i osób n iem ogących u d o w o dn ić  
.sw’ego s t a n u , p rze d s taw ić  mają s tany  s łużby  sw ych  
ojców. 5 )  U czniow ie  d uch o w n y ch  sem inarjów , św ia ­
d ec tw a  pobieranych nauk  i zezw olen ie  w ład zy  w ła śc i­
w e j  w o lnego  po by tu  w  Moskwie. 6) P rzyna leżący  do 
klas opłacających podatki, św iad ec tw a  u w o ln ien ia  przez 
zgrom adzenie  (O ó u yecT n o)  os tatn ićj 8ćj rewizji w y da­
ne, a przybyli z prow incji  prócz tego  p rzeds taw ić  mają  
p aszpor t  na w olny  pobyt w  M oskwie. 7) Cudzoziemcy, 
bilet y od M oskiew skiego je n e ra ł -g u b e rn a to ra  w o jenn e­
go. 8) U rodzeni w  k ró les tw ie  Polskiem, św iadec tw a 
k u ra to ra  W arszaw sk ie g o  o k ręg u  n auk ow ego ,  że p rze­
c iw  pobieran iu  nauk  w  u n iw ersy tec ie ,  ze s trony  w ł a ­
dzy zw ierzchnie j  k ró le s tw a  nie nastręczają  się żadne 
przeszkody. — U w a g a : In d y w id u a  u w o ln ion e  z p od­
d a ń s tw a  (no j ib i io -oT iiym rii i tb ic )  nie p rzypisane  do klas 
opłacających p o da tk i ,  jeżeli nie  p rzeds taw ią  legalnych 
śW tadectw  uw alniających od w łaśc iw ych  zgrom adzeń 
m ie jscow ych , do u n iw e rs y te tu  przy ję tem i nie b ę d ą .— 
Uczniow ie  g im n az jó w , k tórzy  nie ukończyli zupe łnego  
k u rs u  w  tych zakładach, nie  prędzćj dopuszczeni b ęd ą  do
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egzam inu aż po upływ ie czasu rów nego tem u, jaki w y­
padałoby im jeszcze przebyć w  gimnazjach, dla skończe­
nia w  nich zupełnego kursu  nauk. W  ten sposób, ci któ­
rzy skończyli tylko 4 klasy, nie prędzćj mogą być przypu­
szczeni do egiam inu, jak po upływ ie 3ch lat; mający św ia­
dectw o z ukończonych 5-ciu klas, po up ływ ie lat 2ch;ci 
nakoniec, którzy skończyli klasę 6 -tą , po upływ ie jed ­
nego roku. Tem uż praw id łu  podlegają uczniowie pry­
w atnych naukowych zakładów , będących na rów ni 
z szkołami gimnazjalnemi pod względem kursu w ykła­
danych nauk. Z liczby uczniów  duchownych semina- 
rjów , przyjętym i być mogą tylko ci, którzy albo skoń­
czyli tamże zupełny kurs nauk , albo w ypuszczeni zo­
stali z wyższego oddziału tych zakładów. ;D. c. n.)

«®oiMości m iejscow o.
W dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 332, wyjechało 378.
Jerzy  K: pke, obywatel tutejszy,, przeżyw szy lat 78, 

w  dniu 18 b. m. rozstał się z tym światem .
W czoraj w  Teatrze Rozmaitości po Licach  i lwicach 

p rzyw alana JPani H onorata i JP . Karasiński; po P ię ­
trze  w y że j  JP . Szym anow ski.— W krótce w  tym że tea­
trze daną będzie now a oryginalna komedja Józefo K o­
rzeniow skiego, p. t. Przyjaciółki.

PRZY JECH ALI DO W ARSZAW Y.
Bielecki Hen. ob. z Domnradzyna nr. 570, Byszew- 

ski Florjan ob. z Drzewiec nr. 584 , Cielecki Józef ob. 
z Przyzorza nr. 570, Chwalibóg Karol ob. z Zagaja nr. 
625 , Dębski Fran. ob. z Colesza nr. 6 0 1 , D ow naro- 
wicz Marceli ob. z Stoczy nr. 625 , G rabowski Lud. hr. 
z Popów ka nr. 413, Kosowski Jan  ob. z W ojaż yc nr. 
481, Karwosiccki Polidor ob. z K ołonic nr. 584 , Ka­
mieński Józ. ob. z Skurow a nr. 404 , Lasocki Napoleon 
ob. z Skorków nr. 585, Ł azarew  P io tr ob. z Drzazgo- 
w a nr. 584 , Majewski Ambroży ob. z W ołnczy nr. 
584 , Młocki Fran. ob. z Błeszna nr. 414, O lszewski 
Ant. ob. z Piaskow a nr. 608, Plicbta Jan sędzia z By- 
szewa nr. 585 , Podczaski Józef ob. z Oleckiej D ąbrow y 
nr. 585 , ks. Pnicw ski Jftn kanonik z P ułtuska nr. 500, 
Peszell Henryk ob. z Czyżewa nr. 476, Ryks Aleks, 
ob. z Prażm ow a nr. 483 , S tępow ski Fełiks ob. z Raci­
borowic nr. 60  T, Sakowioz JJtkób marszałek z Białego­
stoku nr. 5 7 0 , Skarbek Tekla hr. z Popówka nr. 414, 
Szymanowski W alery sęd. pokoju z Łtibny nr. 414, 
Sćhlćsinger Szymon kup. z Pódgórza nr. 625, W ita- 
szewski ign. ob. z Soboty nr. 001, W olśki G ustaw ob. 
z Czarnowa nr. 601, W itow ski Ant. ob. z W rz ąey n r.

5|72 v 'Vz<Julski And-ob- z Sokolej-góry nr. 584 , W odzyń- 
ski W inc. ob. z S łużew a nr. 570, W ilkanowski W ład. ob. 
^ ° « WIC- n r ' 584, W ąsowicz K saw .ob. z G utkow a nr. 
oU O;W ittich E rn est K onst. nadw orny doktór J. K. 
Mości Króla Pruskiego z Berlina nr. 634, W aśiutyński 
Leonard ob. z Prom ny nr. 1254, Zielonka Józef ob. 
z K aszcw a nr. 585.

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
A ndrejów  Iw an urzęd. z nru 489  do Łomży, Czer­

nicki W łodz. ob. z n ru  1574 do Sm otryczewa, D em ­
biński Ign. ob. z n ru  601 do W iniar, Dobiecki Teodor 
ob. z nru 500  do Lisowic, D ołhc Konstancja naucz, 
śpiew u z nru 612  do W iednia, Dzierzbicki Edw . z n ru  
1574 do W olew ic, Gedroic Juljan książę z n ru  601 do 
Służna, Karniewski W aw rz. ob. z nru 234  do Tłucznie, 
Łuszczewski Fran. ob. z n ru  584  do Radomia, Lanci 
F ran. budów , z n ru  393  do K rakowa, Łaźniew ski Jan  
ob. z n ru  601 do Gostomina, Łubieński S ew .h r. z n ru  
613  do Siedlec, Moszkowski Józef ob. z n ru  625  do 
Brzezie, O rłow ski Heljodor ob. z n ru  5 0 0  do D zierz­
gowie, O żarow ski K onst. hr. z nru 414  do Nieborowa, 
R uppert Ign. ob. z n ru  584  do Radomia, R zew uska 
Rozalja hr. z n ru  1327 do Opola, Suchecki Leon apt. 
z n ru  601 do Grodna, Sulikowscy Feliks i Hip. ob. z 
n ru  585  do Chorzenie, Silberglejt W ilh. kup. z n ru  
5 7 0  do W rocławia, Sołtyk F ran. lir. z n ru  584  do P ia­
stow a, Szmidecki Józef ob. z nru 634  do Olszan, Sko­
limowski Ludom ir ob. z n ru  1192 do Kalisza, Tarło 
Adam lir. z n ru  601 do Radomia, W odzyński Feliks ob. 
z nru 570  do Częstochowy.

WaaiBaSeJs*Be: sniwneuyiin asiawsEte 
w  M r o l e w f t v i e .

W  po w. Radomskim przy wsi Ł utkow ie, zatonął 
w  W iśle statek, na którym znajdow ało się 770 korcy 
pszenicy; przedsięw zięto środki w celu wydobycia z w o ­
dy zatopionego zboża.

W  dniu 22 z. m., w  gminie małćj Kalinie, w  po­
wiecie Miechowskim, spadł grad wielkości tureckiego 
orzecha a następnie tak wielki deszcz, żc uform owane 
stąd w  polu strum ienie wody znacznych szkód stały 
s ę przyczyną.

W  dniu 4 b. m., po po łudniu  w e w si Suohodole, 
pow. Miechowskim, pow stała nadzwyczajna burza po­
łączona z grzmotami, b łyskaw icam i4 trąbą pow ietrzną 

iktóra z,domu folwarcznego dach zerwała^ jakotóż stodołę 
io 5ciu klepiskach i oborę przew róciła. Znajdujące się  w  
'oborze 3 4  sztuk bydła rogatego zabite zostały; straty
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stąd wynikłe w  przybliżeniu na r». 2250 oszacowane 
zostały.

W następujących miejscach- królestwa były pożary, 
w  skutku których spaliły się:

" e  wsi Lubstówek, powiecie Konińskim, spi­
chlerz, dwie stodoły i sieczkarnia razem na rs. 127 

50 ubezpieczbne; strata w  zbożu wynikła na rs. 
podaną została. Przyczyna pożaru niewiado­

ma. — W e wsi Czyżewie, pow. Ostrołęckim , dom 
folwarczny ubezpieczony na sumę rs. 420; przyczyna 
Pogorzeli dotąd nie wyśledzona. — W  kolofiji Czarny- 
las, pow. Wieluńskim, dom drewniany i stodoła na rs. 
180 ubezpieczone. — W e wsi Rakowicach, pow. Sie­
radzkim, dwór i dom folwarczny drewniane gontami 
kryte, w dyrekcji na niewiadomą sumę ubezpieczone. 
Pożar wynikł w  skutku pęknięcia komina. — W e wsi 
Szyszkowie.pow. Zamojskim, dom włościański z dwo­
ma chloWkami których wartość ubezpieczenia wia­
domą nie jest; przyczyna pogorzeli niewykryta.

llozmaitości. .
TKZ.Y D M  K \ D  BKZBGAMI OKYNOKU.

(Ciąg dalszy).
Wreszcie, na krańcach widokręgu, postrzegają podró­

żni jakąś ciemną plamkę nie zmieniającą swego kształtu. 
Przygasłe oczy rozjaśniają się nową nadzieją i pociechą, 
gdyż owa plamka, jestto gaj mały, w  którego cieniu spo- 
dzićwają się wędrowcy znaleźć chłodniejszy nocleg. Na 
ten widok odżywiają się wyczerpane siły- nawet muły 
przeczuwają instynktem ldizkie ocalenie, wyciągają gło­
wy daleko naprzód, i rozwartćmi nozdrzami sś'ą wśiebie 
wiejące z tnmtćj strony powietrze, przosiąknione wilgot­
ną parą, która wyschłe ich gardziele błogo pokrzepia. Po 
upły wie pół godziny krzyknęli Zambosowie z radości, a 
gdy Wiljam zapytał co to znaczy, pokazali m u  pojedyncze 
zielone i tak cienkie ździebełka, że chyba tylko najby­
strzejsze oko mogło je dojrzóć; wszakże byłoto już zna­
kiem, że ziemia zhoWu pożywnych sił nabywa. Jakoż 
zaczęło w  istocie coraz więcćj pojawiać się ździebeł; 
po kiLu tysiącach krokow, zieleniało się już gdzienie­
gdzie po ziemi, wkrótce okazała się mała1 krzfewina, wą- 
ziuchna łączka, woniały już tu-owdzie korzenne zioła, a 
wreszcie po dwóch godzinach* doszła nasza karawana 
do ciemnych, półkolem rozciągających się. zarośli, które 
już tak dawno na widokręgu postrzeżone były.

Wiljam nie był wprawdzie zupełnie wysilonym* leeż 
żar słoneczny tak okropnie mu ddjąt, żennu się-skófh

kop.cob

popadała. Podczas więc gdy Perez z Zambosami i re­
sztą orszaku, przygotowaniem do noclegu się zaprzą­
tnął,^ Wiljam, spieczony skwarem, udał się instynktowo 
ku cienistćj gęstwinie, gdzie z niewymowną radością 
małe przezroczyste jeziorko poza krzewami ujrzał. 
Najprzepyszniejsze łaźnie marmurowe nie mogłyby go 
były tak ponętnie zwabić ku sobie, jak ten chłodny stok 
leśny. Z dziką więc skwapliwbścią przedarł się przez 
gałęzie, zrzucił suknie, i zanurzył się w  fale. Przez kil­
ka chwil doznawał najprzyjemniejszego orzeźwienia. 
Nagle jednak uczuł gwałtowne uderzenie, które od pięt 
wzdłuż kolan aż poza krzyże sięgając, wszystkie stawy 
i muskuly w nim zatrzęsło. Krzyknął w głos mimo­
wolnie, i w  tył się zatoczył. Tu ugodził go mocniejszy 
cios w kolana, jakby się słaba kula o nie otłukła. Za­
w ołał z całego gardła o pomoc, i przejęty zgrozą nie- 
zhanych okropności, zaczął uciekać, lecz owe drga­
jące uderzenia powtarzają się ciągle, ogłuszają go i o- 
dejmują mu siły. W tćrrt uczuwa się niliyto wdgotnem 
pasmem osnuty, i postrzega istotnie z śmiertclnćm prze­
rażeniem, jak mu ciemny siwy wąż, w około członków 
się wije.

Niewysłowiona zgroza porywa go na ten widok i o- 
mracza mu oczy; zdaje mu się, iż go olbrzymia gadzina 
opasała, której tylko głowa i wyższa część ciała są w i­
doczne, podezas gdy reszta tułowujeszcze w  głębi w o­
dy się kryje. Czując ponawiane wciąż uderzenia, mnie­
mał Wilj am, iż to gwałtowne uściśnięcie potworu ko­
ści mu zgruchoczc. Raczej popędem instynktu i prze­
strachem rozpaczy niż świadomą wolą gnany, pośpie­
szył wodą ku brzegu, i zaczął jeszcze głośniej o pomoc 
wołać. Jęczący krzyk jego przedarł się przez krzaki, za 
któremi Perez z ludźmi około pakunków był zajęty. 
Oswojeni z irtnogiemi niebeźpieczeństwy, jakie tu  nieo- 
beznanemu z miejscowością cudzoziemcowi grożą, por­
wali się wszyscy wskok do broni, i pobiegli bez namy­
słu przez gąszcz za głosem Wiljnma. Ujrzeli go po pas 
W Wodzie, chwiejącego się i blizkiego omdlenia. W  oka 
mgnieniu jeden z Zambosów zarzucił na Wiljama swój 
lasao, rodzaj kluczki na długim sznurze, tak szczęśli­
wie, iż go 1 natychmiast można było na brzeg wyciągnąć. 
Przy tym ruchu i na widok tylu ludzi, spłoszony zwierz 
wodny wypuścił łup swój, odw iłsię, i ukośnym tukiem 
spieszno w jezioro pornął. (1). c. u.)

Botiiesieifia.
Mirg/ł/n// mimsth Wiirśinii-y. —  Stosownie do reskryptu k o ­

m isji fżijjlft V<?j .inraW wewnętrznych i duchownych z ilnia 3 (151 
m aju r. b. ii’r. YUraż/ifytyflj podaje dó wfńdóifiośći, że na kie-



ścio-letnią konserw ac ję  okopów miasto W arszaw ę i P ra gę  ota­
czających. odbędzie się powtórna licytacja w sali posieózeń m a­
gistratu w dniu 15 (27) maja r. !>., o godzinie I2ćj w południe  od 
oferty m inus  licytanta Franciszka Scholtz na p o p r z e d n ć j  licyta­
cji w  dniu 11 (25) kwietnia r b. odbytej  w sumie rs. SOU za rocz­
n ą  konserwację okopów podanej.  Mający z a m ia r  ubiegać  się o 
tę  konseiwację, mogą w oznaczonym dniu zlożyc na ręce rze­
czywistego radzcy stanu prezydenta  opieczętowane deklaracje,  a 
a  w tych wyraźnie li terami bez skrobania, pop raw ek  lub p rze­
kreśleń, oznaczyć sum ę ża utrzymywanie okopów rocznie ż ąd a ­
n ą .  Do deklaracji dołączyć należy kwit kasy glównćj e k o n o ­
micznej na złożone vadium w sumie rs. 150. Inne warunki są do 
przejrzenia w wydziale adminislracyjnynr^magislratu codziennie 
wyjąwszy święta. -— W arszaw a dnia 5 ;l () maja 1847 r o k u . —  
Prezydent,  rzeczywisty radzca stanu, Urujbner.— Naczelnik kan- 
celarji. Lv<ehski.

D eklaracja .— W skutek ogłoszenia z dnia 5 (17j maja r. b., po­
daję  niniejszą deklarację, iż. podejmuję s <? konserwacji okopów 
m iasto  W aiszaw ę  i P ra g ę  otaczających przez lat sześć to jes t  od 
dnia  1 lipca r. b. do ostatniego czerwca 1853 roku i żądam za tę 
konserw ac ję  rocznie rs. (wypisać literami) poddając się wszelkim 
obowiązki m i zas trzeżeniom w warunkach licytacyjnych objętym. 
Kwit kasy glównćj ekonomicznej na złożone vedjum w sumie 
rs.  150 składam, Stale moje zamieszkanie jest w K N . pisałem 
w  MS. dnia . . .  miesiąca . . . 1847 r.. (Podpisać imię i nazw isko.,

W dniu 0 (21) maja o godzinie IPej z. lana  w W arszawie przy 
ulicy Miodowej pod nr. 484, p raw n ie  zajęte ruchomości,  jako (o: 
obrazy  olejne, kanapy ,  stoły i t. p., przez publiczną licytację sprze- 
danem i z o s t a n ą .— Z a krzew ski, komornik.

Osta teczne przysądzenie dóbr  ŻYIjOWO i  ŻYDÓWKO w okręgu 
W loclawekun guhernji Warszawskićj  po ło żo n y ch ,  rozlegloś. i  
włók m i a r y  nowo-fioUkićj 5 0  mających, odbędzie się dnia 14 {'iii) 
maja 1847 r. « ' godzinie Klej z rana ,  na publicznej audjencji try­
buna łu  cywi i.ęgo guhernji Warszawskiej w Wzpszc wie wy działu 
Igo .  Licytacja zacznie , się od sum y rs. 23 ,050 jako  2 /1  części 
szacunku  przez biegłych wynalezionego. Vadium ustanowione 
jest  na  rs. 3,000 i w biletach bankowych na stole sądowy m zło- 
j o n e  być winno.— Sprzedażą  dyryguje Kazimierz Brzeziński p a ­
tron w W arszawie pod nr .  2242 przy ulicy Nalewki zamieszkały.

Przy ulicy Brackiej pod nr. 1502, dos ta ć  można G L lM  pieco- 
wćj z dostawą lub bez takowej.  W iadom ość na miejscu.

Wczoraj około godziny lOćj wieczorem w- prząjeżdzie ulicami: 
F ranciszkańską, W olow ą, Nalewki, Nowolipki. Przejazd, Rymar­
sk ą .  Przechodnią na Z im n ą ,  zgubionym został PUGILARES, w 
k tórym  znajdowało się kilka weksli, rachunków, li.-t zastawny 
lit. D. na zip. 5t t). 5 papierków 3-rublowych, jeden  ltl-rublowy i 
kupon  od listów zastawnych na zip. 10. Łaskawy znalazca raczy 
zwrócic  wspomnius.y  pugilares z wekslami,  papieram i i listem 
Zastawnym pod tir. -.i4< przy ulicy Zimnej do staroz. Binema Al' 
bek ,  a p ieniądze zatrzymać sobie w nagrodę.

W c z o r a j  zgubiono p a rę  KOLCZYKÓW brylantowych, w któ­
rych pa rę  kamieni brakow ało  i jedną BROSZKĘ brylantową. 
Znalazca za oddan ie  pod nr. <1 przy ulicy Brzozowej do Abrama 
Hajtlera handel  skór  utrzymującego, otrzyma nagrody zip. 100.

\ \  OLANCIK pojedynczy w raz 7. Ociu kolami zapasów cmi, jest  
do sprzedan ia  pod nr . 1528 na rogu ulic Chmielnćj i Szpitalnćj. 
W iadom ość na miejscu w  szynku, gdzie pompa.

W dniu 1(1 b. m. i r. skradziono w nt. Kielcach: dwa dystynk- 
torja kanonickie  z łańcuchami miedzianemi pozłacanymi, zeg- 
rek  repe t ie r  fabryki Bregeta,  lyż.tk stołowych 12, łyżeczek od 
kawy 18 próby I2ćj z fabryki Bojanow.skiego , czerpaezek do 
śmietanki,  sitko, łyżkę wazową, łyżkę półm iskową 13ej próby

Wiedeńskie, obligację udziałową na zip. 300 nr . 76,862 serja  
1538, dwa certyfikaty kom. cen tra l ,  lik wid. plehanji Gorzków ł 
jeden na 7-dzieslawice. Uprasza się , ktołiy takowe dostrzegł , iżby 
wraz z posiadaczem najbliższej  władzy pilicy jiujj o d s ta w ie n ie  
zaniedbał.  Nadmieniając, że co do certyfikatów i obligaeij udzia­
łowych, s tosowne zastrzeżenia  gdzie w y  pada zrobiono.

®W mieście Łomży, jes t  do sprzedania  POSESJA po Da- 
mazym Mierzejewskim h. archiwiście akt  dawnych,  na  
publicznćj licy tacji w t rybunale  Łomżyńskim w drodze 
działów nabyta za rs. 3155, położona przy ulicy Dwor- 

nćj, dotykająca jednym bokiem do kamienicy W. Bządkowskia- 
go, a drugićm do ulicy Projektow anćj,  a z tego względu w bar ­
dzo korzyslnćm miejscu b ęd ąca ,  gdyż może być daleko większa 
ilość placów frontem do tej ulicy dotykających aniżeli tych |est 
od ulicy Dwornćj. Jeśl iby kto z W W. kupujących życzył sobie 
tylko co 7. płacy pustych nabyć,  od klórćj z tych ulic, to i o to  
konkurow ać może, łub też naby w ając całkowicie życzył sobie 
pozostawienia na gruncie jakićj ilości kapitału na  czas niezbyt 
długi,  z um iarkow anym  p rocen tem , to i to nastąpić może.  Bliż­
szą wiadomość o tej sp rzedaży  pow ziąsć  można u M. Długobor- 
skiego kupca w Ostrołęce.

Bez wpływu stręczycieli,  jest do sprzedania  z wol­
nej ręki obszerna  POSESJA przy ulicy Grzybow- 
skićj pod nr . 1027/8 położona,  składająca się z za­
budowań m urow anych  i drewnianych, z przyje­

mnym ogródkiem ow ocow ym  i dogodriem dla właściciela miesz­
kaniem, w miejscu korzyslnćm blisko largu ,  czyniąca dochodu 
w Stosunku wyłożyć się m ającego  kapitału po odtrąceniu  poda t­
ków więcej, niżby się spodziewać wypadało. Właściciela zastać 
m ożna codziennie z rana od godziny Śćj do 8ćj, zaś po południu 
od 3ćj do 5ćj lub Oej.

b PIERW SZA SPRZEDAŻ

z  fabryk i  
J /G i Schaefer Comp.

W  NOW O-URZ4DZONYM OGRODZIE 
w  pałacu dawniej Kosowskich przy ulicy Bielańskićj, 

pod nr. 608,
w którym nowo i dogodnie u rządzona kręgielnia, otworzoną zo­
sta ła , rozpoczęła się WCZORAJ. —  H oepfncr .

Dziś w kawiarni  w dom u Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej . g rać  będzie  JP an  Chojnacki z towa­
rzyszeniem fortepianu i wiolonczeli, celniejsze u- 
twory tegoczesnych kompozy torów. ^ 8

Dziś i jutro w kawiarni Caffee de belle cue  przy rogu ulicy Kra- 
kow’skie-Przedmieścio w prost  króla Zy gm unta  na Iszćm piętrze,  
g rać będzie z kom panją  K ruszew ski.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Trębackie j  w domu dawnićj  Fritscha 
g rać  będą  pp. Huibenthat, przytćm p an n a  Hege wykona rozm a­
ite sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro ,  D ziec i żo łn ierskie . M ajster i 
czeladnik.

Dziś z rana  ciepła stop. 6, wczoraj w poł. ciepła stop. 14.
W ysokość  wody na Wiśle s top 1 cali 5.


